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Schizma, która nadal krwawi w Ciele Chrystusa
Są rany, które nie wydają dźwięku… a jednak nigdy nie przestają boleć.
Rozłam Anglikanów nie jest tylko odległym wydarzeniem historycznym: jest żywą rysą w Ciele
Chrystusa.

Kiedy mówimy o anglikaństwie, nie mamy na myśli po prostu „innego kościoła
chrześcijańskiego”, lecz wspólnotę powstałą w wyniku schizmy, z głębokimi implikacjami
teologicznymi, sakramentalnymi i duchowymi. A jednak — i to jest najważniejszy punkt —
mówimy też o duszach, o milionach braci i sióstr, którzy często nieświadomie żyją oddzieleni
od pełni prawdy.

Bo jak przypomina Pismo Święte:

„Aby wszyscy byli jedno, jak Ty, Ojcze, we Mnie, a Ja w Tobie”
(Ewangelia według Jana 17,21)

Jedność nie jest opcją. Jest wyraźną wolą Chrystusa.

1. Początki anglikaństwa: kiedy polityka
łamie wiarę
Anglikaństwo nie powstało jako herezja doktrynalna… lecz jako polityczne zerwanie, które
później rozwinęło się w poważne błędy teologiczne.

Wszystko zaczęło się w XVI wieku wraz z Henrykiem VIII. Chcąc unieważnić swoje małżeństwo
z Katarzyną Aragońską i wobec odmowy papieża, król podjął decydującą decyzję: zerwał z
Rzymem.

W 1534 roku, poprzez Akt Supremacji, ogłosił siebie głową Kościoła w Anglii. Ten akt
oznacza narodziny tego, co dziś znamy jako Kościół Anglikański.
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Ale tutaj leży kluczowy punkt:
nie była to reforma duchowa… była to ruptura władzy.

Od tego momentu osoby takie jak Thomas Cranmer zaczęły wprowadzać zmiany doktrynalne,
liturgiczne i sakramentalne, które stopniowo oddalały tę wspólnotę od wiary katolickiej.

2. Czym jest anglikaństwo dzisiaj?
Tożsamość fragmentaryczna
Współczesne anglikaństwo nie jest jednolitą rzeczywistością. Jest raczej wspólnotą kościołów
o bardzo różnych stanowiskach, od grup bliskich katolicyzmowi po wyraźnie protestanckie, a
nawet świeckie.

Struktura opiera się na Wspólnota Anglikańska, z arcybiskupem Canterbury jako symboliczną
postacią jedności (bez rzeczywistej władzy nauczycielskiej).

To prowadzi do podstawowej cechy:

� Brak prawdziwej jedności doktrynalnej

W anglikaństwie spotykamy:

Wspólnoty wierzące w rzeczywistą obecność Chrystusa w Eucharystii…
Inne interpretujące ją symbolicznie
Niektóre zachowujące tradycyjną liturgię…
Inne porzucające niemal wszystkie elementy sakramentalne

To rodzi poważne pytanie z perspektywy teologii katolickiej:
Czy Kościół może istnieć bez jedności w prawdzie?



Anglikanie: cicha rana chrześcijaństwa… i pilny apel o jedność | 3

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 3

3. Fundamentalne błędy teologiczne
(perspektywa katolicka)
❌ 1. Zerwanie z prymatem Piotra
Anglikaństwo odrzuca autorytet papieża, następcy Świętego Piotra.

Tymczasem Chrystus powiedział jasno:

„Ty jesteś Piotr, i na tej skale zbuduję mój Kościół” (Mt 16,18)

Z perspektywy katolickiej, to zerwanie nie jest drobnym szczegółem:
jest rozłamem w samej strukturze Kościoła, jaką chciał Chrystus.

❌ 2. Problem sukcesji apostolskiej
Jednym z najdelikatniejszych tematów jest ważność święceń anglikańskich.

W 1896 roku papież Leon XIII w bulli Apostolicae Curae stwierdził, że święcenia anglikańskie
są „całkowicie nieważne i zupełnie bez mocy”.

Dlaczego?

Zmiany w formie rytuału święceń
Brak prawidłowej intencji teologicznej
Zerwanie w ważnej sukcesji apostolskiej

Konsekwencja:
� Zgodnie z nauką katolicką nie istnieje ważne kapłaństwo, a co za tym idzie brak
ważnej Eucharystii w anglikaństwie.

Nie jest to emocjonalny osąd… to obiektywne stwierdzenie teologiczne.
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❌ 3. Osłabiona nauka o sakramentach
Bez ważnego kapłaństwa sakramenty są zagrożone:

Eucharystia nie jest uznawana za ważną
Sakrament spowiedzi traci charakter sakramentalny
Pojęcie ofiary w Mszy jest rozmyte

W wielu środowiskach anglikańskich liturgia staje się raczej upamiętnieniem niż prawdziwą
ofiarą.

❌ 4. Współczesny relatywizm doktrynalny
W ostatnich latach niektóre części anglikaństwa przyjęły stanowiska sprzeczne z tradycyjną
moralnością chrześcijańską:

Święcenia kobiet
Błogosławieństwo związków homoseksualnych
Dostosowywanie nauki do ducha czasu

To ujawnia głębszy problem:

� Gdy władza jest zerwana, prawda staje się negocjowalna.

4. Czy wszystko stracone? Katolickie
spojrzenie pełne nadziei
Kościół katolicki nie patrzy na Anglikanów z pogardą… lecz z bólem i nadzieją.

Sobór Watykański II uznaje, że w tych wspólnotach istnieją:
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Elementy uświęcenia
Miłość do Pisma Świętego
Szczere życie w wierze

W ostatnich latach widzimy coś pięknego:
powrót wielu Anglikanów do pełnej komunii z Rzymem.

Wyróżniającym się przykładem jest John Henry Newman, którego konwersja stała się
światłem dla wielu.

Dodatkowo papież Benedykt XVI stworzył struktury Personalnych Ordynariatów poprzez
Anglicanorum Coetibus, umożliwiając grupom anglikańskim wejście do Kościoła katolickiego,
zachowując elementy ich tradycji liturgicznej.

5. Czego nas to uczy dziś? Zastosowania
duchowe
Ten temat to nie tylko historia czy teologia… to lustro naszego życia duchowego.

� 1. Znaczenie jedności

Nie możemy bagatelizować podziałów. Widoczna jedność ma znaczenie.

� 2. Prawda nie podlega negocjacji

Wiara nie dostosowuje się do świata… świat musi przyjść do prawdy.

� 3. Uwaga na duchową pychę

Schizma zaczęła się od konkretnej decyzji człowieka.
Grzech osobisty może mieć historyczne konsekwencje.

� 4. Modlitwa o jedność chrześcijan

Nie wystarczy „mieć rację”.
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Trzeba kochać i modlić się.

6. Ostatni apel: ani sąd, ani obojętność,
lecz miłość i prawda
Anglikaństwo jest z perspektywy katolickiej prawdziwą raną.
Ale jest też okazją:

� Pogłębić naszą wiarę
� Cenić sakramenty
� Pragnąć prawdziwej jedności

Nie chodzi o atak… lecz o miłość w prawdzie.

Bo ostatecznie wszyscy jesteśmy powołani do tej samej rzeczywistości:

„Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest” (Efezjan 4,5)

Wniosek
Dramat anglikaństwa to nie tylko kwestia historyczna czy doktrynalna.
To historia podziału… ale też możliwego powrotu.

Kościół nie zamyka drzwi.
Chrystus nigdy nie męczy się wołaniem.

A być może, w tym podzielonym świecie, prawdziwa rewolucja polega na tym:

� Powrócić do jedności, której Chrystus pragnął od początku.


